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Psuł Rauscher 
wezwany nagle 

do Berlina 
H.ta cyikulama Nemie: 

oneriw Polsce 
r BERLIN, 22.6. — Tel. wł. — 
W następstwie mnożących się 
zajść granicznych rząd niemiecki 
werwa! telegraficznie do Berlina 
posła niemieckiego w Warsza
wie Rauschera w celu polnformo 
wania się o nastrojach, panują
cych w Warszawie. Poseł Raus 
cher przybędzie do Berlina we 
.wtorek. 24 czerwca. 

Równocześnie na wtorek .na g. 
II przed połudnlemwyznaczona 
została konferencja międzymini
sterialna, która omówić ma m. 
Jn. wycofanie się Polski z umo
wy genewskiej o zniesieniu zaka
zów I ograniczeń przewozu I wy 
•woni. 

Korespondent „Expressu Po
rannego" dowiaduje się, że'rząd 
niemiecki zamierza zwrócić się 
do wszystkich państw sygnata
riuszy konwencji genewskiej z 
notą cyrkularną, wymierzoną 
przeciw Polsce. W nocie tej 
rząd .berliński zarzuci Polsce sa
botowanie normalizacji stosun
ków gospodarczych w Europie. 

•(My). 

Armja wiernych obrońców ojczyzny 
Poświęcenie sztandaru i kongres inwaUdów wojennych 

WARSZAWA, 22.6. 
Sala Rady Miejskiej wypełnio 

na po brzegi. 
Na galerii morze głów ludz

kich. 
' Stół prezydjalny wokół oto

czony lasem sztandarów. 
Honorowe miejsca zajęte 

przez rząd- Obecny Jest premjer 
Sławek, przedstawiciele po
szczególnych ministerstw oraz 
zaproszeni goście. 

" 'O godz. 15 'przewodniczący 
wydziału wykonawczego zarzą
du głównego Związku inwali
dów wojennych R. P. poseł Jan 
Karkoszka doniosłym głosem ob 
wlęszcza 
otwarcie IX zjazdu delegatów 
Związku InwaUdów wojennych, 
poczem ' zarządza uczczenie 4 
zmarłych kolegów przez pow
stanie. 

Po chwili zebrani na Jego 
wniosek, burzą oklasków witają 
premiera Sławka i zaproszo
nych gości. 

.U stołu prezydialnego zajmuje 
miejsce p. Jankowski z Katowic, 
inwalida, wybrany jednogłośnie 
na przewodniczącego zjazdu. 

' * 
Tak się rozpoczął wczoraj do 

Sztandar Zwiazka Inwalidów Wojennych 

roczny kongres Inwalidów, or
ganizacji liczącej 

z górą 200.000 członków 
i będącej — zdaniem miarodaj
nych czynników — na jaknaj-
lepszej drodze swego rozwoju. 

Imieniem 360.000 sfederowa-
nych obrońców ojczyzny — po
witał zjazd prezes Górecki, mó
wiąc, że „nie litość, a cześć i 
szacunek" należy się inwalidom-

To właśnie dziś Już uświada
mia sobie cale społeczeństwo. 

Z kolei przedstawiciel Fidac'u 
mjr. Rodyga-Laskowskl nawią
zał do 9 miljonów zorganizowa
nych byłych żołnierzy wojny 
światowej, których sympatje 
polskie są wypróbowane, bo w' 
morzu wspólnie przelanej krwi 
biorące swój początek. 

Jeżeli od naszej granicy zachód 
niej coraz częstesze padają su
gestie rewizji granic — to trzeba 
sobie uprzytomnić, że właśnie te 
9 milionów byłych żołnierzy stoi 
twardo 
na gruncie poszanowania trak

tatu wersalskiego, 
a łem samem 1 granic Polski. 

Dalej witał kongres wiceprezes 
Bloku Bezpartyjnego, poseł Pola 
kiewicz. który z radością stwier
dził, że rozwój wielkiej organiza
cji inwalidzkiej idzie po właściwej 
linjl. 

Duże wrażenie wywarła mowa 
powitalna wiceministra gen. Hu 
bickiego, który imieniem minister 
stwa pracy i opieki społecznej — 
obiecał 

Jaknajżywsze poparcie. 
Wysłuchawszy tych przemó

wień, premjer Sławek opuścił 
zjazd, żegnany burzą oklasków. 

O godz. 20 w teatrze Wielkim 
odbyło się przedstawienie 

* 
Przed rozpoczęciem obrad u 

stóp pomnika ks. Józefa 'Ponia
towskiego odbyła sie uroczy-

t u placu Miruilki Piłsudskiego odb yla sic wczoraj uroczyuwic wDuania 
gwoździ w drzewce sztandaru Związku inwalidów wojennych. 

Witka lotnika z olbrzymim kondorem 
ni lodowcu « Kordylierach 

- BUENOS AIRES, 22.6. — TeL 
wł. — Lotnik francuski Oułllanat, 
który podjął lot przez Kordylje-

• ry i musiał z powodu defektu mo 
toru lądować wysoko w górach 
na lodowcu, oświadcza, iż mimo] 
ciężkich obrażeń, jakim uległ w 

- czasie lądowania, musiał stoczyć 
zaciętą walkę z olbrzymim kon
dorem, który go zaatakował. 
- Następnie po wyczerpującym 

Ładune* 
zabffczydi narkotyków 
bez radami I b*z adresata 

MARSYLJA. 22.6. Znaleziono 
fu 38 skrzyń, zawierających o-
gromne ilości heroiny, kokainy I 
morfiny, na sumę 750.000 fran
ków. 

Skrzynie te ogólne] wagi 1100 
klg. pochodzą z ładunku parow
ca włoskiego, który przybył z 
Konstantynopola. Ani nadawca 
przesyłki, ani osoba, dla której 
była przeznaczona, nie zostali 
wykryci. (PAT). 

marszu lotnik spotkał kobietę, pa 
sącą kozy, która mu udzieliła 
pierwszej pomocy. 

Z polecenia lekarzy Oułllanat 
odłoży dalszy lot na czas nieokre 
ślony. 

stość poświęcenia sztandaru Za
rządu Głównego Związku inwa
lidów wojennych R. P. 

O godz. 13 m. 30 od strony 
ul. Królewskiej nadszedł' 

wielki pochód inwalidów 
poprzedzany przez poczet sztan 
darów kół inwalidzkich. 

Pochód otwierała orkiestra 
wojskowa. 

U stóp pomnika oczekiwał 
prezes Rady Ministrów, pik. Wa 
lery Stawek w otoczeniu: mini
stra gen. Sktadkowskiego, wi
ceministrów: gen. Konarzew
skiego I Hubickiego, prezesa 
Fed. Dbr. Ojcz. gen. Góreckiego, 
posła Polakiewicza, grona pań 
z ministrowa Matuszewską na 
czele i licznych przedstawicieli 
wojska, Instytucyj 1 organlzacy] 
społecznych. 

Kiedy pochód zbliżył się do 
pomnika, ustawiły się półkolem 
przybyłe z prowincji szta-ndary, 
na tle których odbyła się wzru
szająca 
uroczystość symbolicznego wbl 

Jania gwoździ. 
przez chrzestnych rodziców w 
drzewce sztandaru. 

Premjer Sławek ujął do rąk bo 
gato inkrustowany sztandar, po
czem prezes komitetu poświęce
nia sztandaru, poseł Snopczyńskl 
wygłosił krótkie przemówienie 
powitalne, a poseł Karkoszka wy 
głosi/ ślubowanie na wierność 
sztandarowi 

dla dobra Rzeczypospolitej. 
Ceremonii wbicia pierwszego 
gwoździa dokonał premjer Sła
wek. 

Godność rodziców chrzest
nych wzięli na siebie: pani Pre
zydentowa Michalina Mościcka. 
pani Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, pani ministrowa Mi
chalina Matuszewska, pani mi 
ntstrowa Jarrrna Prystorowa, pa 
ni generałowa Marta Rydz-Śml-

głowa oraz premjer Walery Sła
wek, minister gen. SkladkowskI, 
minister Prystor, prezes Fed. 
Pol. Zw. Obr. gen. Górecki I pan 
wiceminister spr. woj. gen. Da* 
nlel Konarzewski. 

Wysoki protektorat nad po
święceniem sztandaru przyjąć 
raczyli: pan Prezydent Rzeczy
pospolitej i Marszałek Piłsudski. 

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą świętą 

w katedrze św. Jana, 
gdzie biskup polowy Gall doko
nał poświęcenia sztandaru. 

Z katedry rozwinął się wspa
niały pochód Inwalidów, który 
przeciągnął Krakowskiem Przed 
mieściem do Królewskiej, by.u 
stóp pomnika ks. Poniatowskie
go dokonać symbolicznego za
kończenia poświęcenia sztanda
ru. 

W kilka chwil po tej uroczy
stości na grobie Nieznanego Żoł
nierza złożono imponujący wie
niec. 

Przygotowania 
Wągier do obwołania 

króla 
Detejad Budapesztu 
u b. cesarzowej Zjriy 

BRUKSELA. 22.6. — Tel. wT, 
— Krążą tu pogłoski, że do stoli
cy Belgji przybyli węgierscy dzla 
łącze polityczni celem przygoto
wań do proklamowania arcyksie-
cla Ottona, syna byłej cesarzowej 
Zyty królem Węgier. Otto bawi 
obecnie wraz z matką w mlejsco 
woścl Steenocberzeel w pobliżu 
Brukseli. Przybysze z Węgier 
mieli już wejść w styczność z 
matką, kandydata na tron węgler 
ski. 

RZYM. 22.6. — Teł. wł. — W 
dobrze poinformowanych kolach 
politycznych Włoch oświadczono 
przedstawicielowi „United Press, 
iż w Rzymie nie wierzą w to, aby 
Otto miał być proklamowany kró 
lem węgierskim. Przynajmniej 
nie nastąpi to w najbliższym cza
sie. (UP).. 

Przeszło 20 godzin w ponietrzu 
z ładunkiem 1.000 klg. 

PARYŻ. 2.6. Porucznik mary
narki Pacis pobił światowy re
kord lotu hydroplanów z uży-
tecznem obciążeniem 1000 klg. 

Utrzymał się on w powietrzu 
20 godzin 30 minut i 31 sek., 
przelatując 2853 kim. ze średnią 
szybkością 146 kim. na godzinę. 

Pol "ci; z Ameryki w hołdzie ś D. mir. ]dzikowskiemu. 

Wielki pożar po* Otwotkiem 
od paoierosa wvcieczkow<fza 

Na terenie folwarku Otwock 
Wielki pod Otwockiem wybuchł 
wczoraj o godz. 2 pp. groźny po
żar. Płomienie podsycone wia
trem objęły wkrótce tjDżą prze
strzeń. 

Z ratunkiem pospieszyły stra
że ochotnicze z Otwocka i Kar-
czewia. 

Po dłuższej walce z żywiołem 
pożar ugaszono. 

Pastwą płomieni padło około 
20 mórg lasu i kilka zabudowań 
folwarcznych. * 

Straty są wielkie. 
Pożar powstał wskutek zapró 

szenia ognia z papierosa przez 
jakiegoś niedzielnego wycieczko 
wicza. 

« — o o o — 
WIELKI P?RYZ 

liczy 6 miijon. mlenkartcow 
PARYŻ. 22.6.— Tel. wl .— 

Do Paryża przyłączono wszyst
kie miejscowości w promieniu 18 
kilometrów. Liczba mieszkańców 
Paryża wzrośnie do 6 miljonów. 

Wyuec/Ka HoidKdw z Ameryki zlożyia wCzura) wspaniały wieniec na grobie 
bohatera tragicznego lotu przez Atlantyk, mjr. Idzikowskiego. 

WARSZAWA, 22.6. 
Dwudziestopięcioletni Kazi

mierz Dardala, zamieszkały w do 
mu nr. 225 przy ul. Czerniaków-

Morderstwo rabunkowe przy ul 
. Tajemniczy blondyn zabolca* i 

WARSZAWA, 22.6. 
Nowa zbrodnia wstrząsnęła 

wczoraj Warszawą, . zbrodnia 
potworna, przypominająca głoś
ne zamordowanie służącej An-
czewskiej z ulicy Foksal, która 
padła ofiarą groźnej bandy Hip-
ka - Warjata. 

Szczegóły tej nowej ponurej 
karty w dziejach świata prze
stępczego Warszawy są nastę
pujące: 

Nauczyciel Geszel Cukier-
man, zamieszkały w domu nr. 9 
przy ulicy Ceglanej, powracał 
wczoraj o godzinie 4-ej po połu-

Na chwilę przed starłem 

Seuuocbody biorące udział w IX raidzie Automobilklubu Polski czekają na ijr-
. gnał do .wyruszenia, g daleką, clcttą drogę, „- — 

f dniu z żoną swą ze spaceru. 
Wkładając klucz do zamku, 
stwierdził, że drzwi są otwarte. 
Pchnął je, wszedł do przedpo
koju i 

potknął się w półmroku 
o coś miękkiego. 

Zapaliwszy światło, ujrzał na 
podłodze służącą swą, 23-letnią 
Helenę Milewską. Ręce I nogi 
miała skrępowane, szyję okręco 
ną ręcznikiem. Z ust dziewczy
ny sączyła się krew. 

Podczas gdy Cukierman zaję
ty był rozwiązywaniem pęt, żo
na jego pobiegła do telefonu-
Wezwano Pogotowie oraz poli
cję. 

Służąca nie dawała znaku ży
cia. Była Jeszcze ciepła, lecz o-
czy miała szkliste. Lekarz stwier 
dził 

śmierć wskutek uduszenia, 
potem znalazł na ciele liczne za
drapania, świadczące o walce. 

Podczas oględzin lokalu ustało 
no, że mord był popełniony w 
celu rabunkowym. P. Cukierman 
zastał szuflady powyłamywane. 
Z szafy zginęło kilkanaście dola 
rów, ze stolika pierścień z brylan 
tem. Pozatem rozbity był kuferek 
służącej. 

Widocznie bandyta spieszył się 
bardzo, skoro poprzestał na 
względnie niewielkich łupach. 

Jak wynika z zeznań dozorczy-
ni domu, Franciszki Grabowskiej, 
zamordowana służąca 

. oczekiwała na gościa* 

Dwukrotnie-schodziła do bra
my, zapytywała dozorczynię o 
gadznę i wychylała się z bramy, 
jakgdyby kogoś wypatrując. 

Nieco więcej światła na za gad 
kę zbrodni rzucają zeznania słu
żącej od sąsiadów, Wacławy So-
biechówny, która widziała na 
schodach młodzieńca, ubranego w 
czarny garnitur marynarkowy, 
bronzowe pantofle i miękki jasny 
kapelusz. 

Nie ulega wątpliwości. Iż był to 
ów gość, niecierpliwie oczekiwa
ny przez Milewską, bowiem za
mienili przy spotkaniu parę słów 
powitania i weszH do kuchni. 

Żadnych krzyków sąsiedzi nie 
słyszeli 

Bandyta działał na zimno. 
Prawdopodobnie rzucił się na 

Milewską z tyłu i omotał jej szy 
ję ręcznikiem. Nierówna walka 
toczyła się początkowo w kuch
ni, następnie w przedpokoju, któ 
ry łączy się z kuchnią bezpo
średnio. 

Oprócz wyżej wymienionych 
świaków, władze śledcze prze
słuchały siedmioletnią córeczkę 
pp. Cukiermanów. Jest to spryt 
ne 1 wyjątkowo 

inteligentne dziecko. 
Dowiedziano się od małej, że 

podczas spaceru z nianią w o-
grodzle Saskim, do Milewskiej 
tpodchodzil jakiś blondyn w 
jasnym kapeluszu, czarnym gar
niturze 1 bronzowych bucikach. 

• Rozmawiali przyjaźnie, przy.i 

Walka policjanta z furiatem 
Szalen:et ranny dwukrotne w udo 

sklej, wybrał się wczora] rano wi 
odwiedziny do swej narzeczone) 
Henryki Hentzlówny, kelnerki 
(Czerniakowska 212).. r 

Co zaszło między kochankami 
nie wiadomo. Dość, że Hentzlów-
na wybiegła z krzykiem na kory 
tarz. W chwilę potem usłyszano; 
trzask łamanych mebli. •, 

Hentzlówna wezwała poste
runkowego Damięckiego, który 
jednak nie mógł dostać się do 
mieszkania, ponieważ furjat za
tarasował drzwi. Dopiero przy 
pomocy sąsiadów utorowano 
drogę. 

Ceglanej 
czem o uszy dziewczynki odbił 
się dialog o spotkaniu w miesz
kaniu, podczas nieobecności do
mowników. Rozmowa ta toczyła 
się w ubiegły czwarek. 

Zwłoki uduszonej służącej spo 
ożywają narazje na miejscu 
zbrodni. Dziś będą przewiezione 
do prosektorium. Śledztwo pro
wadzi prokurator oraz zastępca 
naczelnika urzędu śledczego. 

Przed domem 
gromadzą się tłumy. 

Wieść o potwornem morder
stwie obiegła okoliczne dzielnice. 
Przed bramą czuwa warta poli
cyjna. 

(: 

Ujrzawszy policjanta. Darda* 
ła rzucił weń stołkiem dębo
wym, następnie usiłował złapać; 
go za gardło- W obronie włas
nej post. Damięcki strzelił dwu* 
krotnie z rewolweru, raniąc Dar 
dałę w udo. 

Po opatrzeniu przez Pogoto* 
wie, Szaleńca zamknięto w are« 
szcie przy komisariacie 13-ym. 
:i 

W droce... 

ruszają z placu Marszalka Piłsudskiego samochody.*współzawodnicząca . M 
f-dnlowym raidzie AutoinobiHUutm PpH-* 



Poniedziałek. 23 czerwca 1930 r. 

Kotw itfeg rad nerwów tiafadą 
Of rioast' sowetki 2 fnanin n • mma * • Neskm 

HCLSUWFORS. 226. — Tel. 
w/. — Kierownik sowieckiej ml-
s/i handlowe! w Helsługforsie 
Ertkii«iioow zawiadomił redak
cje pism finlandzkich, U odmó
wił wezwaniu powrotu do Mo
skwy. 

W liście swym oświadcza, te 
sowiecki poseł Maiskl] t sekre
tarz poselstwa Krassowskll Jesz
cze w październiku roku zeszłe
go oskarżyli KO O utrzymywanie 
stosunków z flnlandzkiemi I an-
gielskieml organizacjami kontr-
rewolucyjnemi. Na skutek donie
sienia poselstwa przybyli z Mo
skwy agenci O. P. U. którzy czu 
•ł-alt nad każdym Jego krokiem. 

Erskingianow nie po w rod do 
Moskwy, ponieważ tam czeka go 

śmierć w lochach csrez-

wyezafkt. 
Poseł sowiecki doniósł policji 

kryminalnej, że Ersklnglan doko 
nat rzekomo fałszerstwa weksli 
aa 5 i póJ milj. 

Worasztłnr okerzył sie nrzed StaUien 
MfoHZtkiwMe wr iN ie b. tontlsarzi walny 

MOSKWA. 22£. — Tel. wŁJ 
Były sowiecki komisarz spraw 
wojskowych Woroszyłow w 
przemówienia* Jją Jednym z wie
ców oświadafyl? ze wszystkie 

II i i 

nieporozumienia miedzy nim a 
Stalinem zostały zlikwidowane. 

Oświadczenie Woroszyłowa 
wywołało w Moskwie wielkie 
wrażenie. (L). 

Życie ludzkie ofiarę ambicji dzielnicweł 
Stracenia robotnika wbrew uchwale Befchstseu 

BERLIN, 226. - Ttl. wl -
Na dziedzińcu więzienia w Ra-
vensburjru stracony został dziś o 
świcie przez ścięcie toporem rol
nik, Juljusz Zcll, skazany na 

Dwa sprzeczne śledztwa o tragedii na placówce granicznej 
Manifestacyjny pogrzeb strażnika Kachela w Grajewie 

•HOtUtt KWtWSKI 
w larkiicb Varach 

Arcybiskup • metropolita war
szawski ks. kardynał Kakowskl 
wyjechał na kuracje do Karło
wych Varów (Karlsbad) 

PAT donosi urzędowo: Badanie 
przebiega zajścia granicznego, na 
statek którego został zabity ftm-
kcjonarjusi polskiej straty granicz
nej Wincenty Kachela z placówki 
Kosówka, prowadzona ze strony 
polskie! przez komisie pod przewód 
nictwem starosty powiatowego z 
Grajewa, oraz ze strony niemiec
kie) pod przewodnictwem landrata 
w Ełka, 

nie doprowadziło 
do ustalenia szeregu ważnych oko
liczności przebiegu -zajścia. 

Lokalne władze niemieckie nie 
uwzględniły bowiem wniosku stro
ny polskiej wspólnych oględzin 

• I I I . < Ł l n Ł i l u III l l r l • 

wttystKicn oowooow 
rzeczowych. Jak np. ubrania zabi-

finewsfca nio?oda da literatów 
W a l i • • • # » • * • L A ^ K B A M I Aaaasa* 9 *BgłaVAaaztat aaiinac* naastesu PJ*«I noow 

. - k ' WARSZAWA, 22.6. 
. W drugim dnra obrad kongre
su Penklnbów w gmachu Sejmu 
odbyły się wczoraj dwa posie
dzenia. 

Po sprawozdaniach delegatów 
'estońskiego, finlandzkiego, fran
cuskiego, holenderskiego i wę
gierskiego delegat Penklubu poi 

. skiego p. Juliusz Kaden - Ban-
drowsH referował sprawę wiel
kiej nagrody literackiej Ligi Na 
rodów, postanowionej przez c-
starnl kongres w Oslo. 

Projekt statutu spotkał się z 
kapetną aprobata kongresu. 

Następnie wyłoniła się spra
wa dalszego rozszerzenia dzia
łalności Penklnbów na kraje, do
tychczas nie należące do organi

zacji Penklnbów. Nieoficjalny de 
legat niemiecki Toller zazna
czył. iż uważa za konieczne za
proszenie takich krajów, Jak Ro
sja, Egipt, Marokko I t. d. 

Przedstawiciel delegacji pol
skiej dr. Breiter wyjaśnił. Iż Ro
sja była Już zapraszana przez 
Penkluby, Jednakże dotychczas 
propozycje te pozostały bez 
echa. 

Olbrzymia większością gło
sów przyjęto wniosek polski, za
lecający komitetowi wykonaw
czemu kontynuowanie starań, w 
celu pozyskania dla organizacji 
PenkJubów tych ośrodków lite
rackich. które znajdują się do
tychczas poza organizacją Pen
klnbów. 

tego, użytej broni, fotografii, sporzą 
dzonych z miejsca zajścia i t d. 
Ponadto stan łaktyczny ustalony 
na podstawie dotychczasowych do
chodzeń władz polskich jest odmień 
ny, niż przedstawiony przebieg 
przez stronę niemiecka. 

Wobec powyższego ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowało 
wczoraj notę słowna do poselstwa 
niemieckiego w Warszawie, zawie 
rająca propozycje niezwłocznego 

dodatkowego zbadania 
powyższego zajścia przez parytety 
czną komisję polsko i- niemiecką, 
któraby mogła doprowadzić do cał
kowitego wyświetlenia przebiegu 
Incydentu. 

* 
GRAJEWO, 21.6. — Tel. wł.— 

Dzisiejszy pogrzeb ofiary skry
tobójstwa pruskiego ś. p. Win
centego Kacheli przemienił się 

w wielką manifestację 
narodową, 

będącą zarazem ostrym prote
stem przeciw potwornej polityce 
Rzeszy niemieckie], która krwa
we swe żniwo zbiera wśród nie
winnych niczemu 1 pełniących 

afera tara fornirów 
tt Mli crtttastew • 

czytać. 
, W sowieckim dzienniku pol
skim „Trybuna Radziecka", re
dagowanym przez osławionego 
renegata Dąbab wynikł wielki 

'Skandal na de finansowem. 
Inny zaprzaniec Polski, Brano 

UasteńskL redagujący czasopi
smo „Kultura mu", wystąpił z 
szeregiem artykułów przeciw Da 
balowi zarzucając ma marno
trawienie pieniędzy rządowych 
na literaturę agitacyjną w Języ
ku polskim, której nikt nie chce 

tylko wiernie swą służbę pol
skich strażników granicznych. 

W pogrzebie wzięły udział 
przeszło 

5-tysieczne rzeszo ludności 
•z całej okolicy, nlewyłączając 
także delegacyj żydowskich. 

O godzinie 10-ej rano odbyta 
się msza żałobna w kościele pa 
rafjalnym, skąd o 7-ej wieczór 
ruszył ku cmentarzowi olbrzymi 
kondukt, ciągnący się 
na przestrzeni kilku kilometrów. 

Na czele Jechał pluton 9-go 
pułku strzelców konnych z or
kiestrą. dalej maszerował od 
dział straży graniczne], Strzelca 
I Innych stowarzyszeń przyspo
sobienia wojsk., pluton policji, 
straż pożarna z Orkiestrą, różne 
związki społeczne I t. p. i 

K. O. P.. który niedaleko stąd 
styka się ze strażą graniczną, 
przesłał specjalną delegację z 
wieńcem. Ogółem niesiono 

36 wieńców | 
I kilkadziesiąt sztandarów. 

Kondukt prowadził miejscowy 

Delegacja Żyrardowa u premiera Stawka 
Rząd ale dooaM tfo ramkneria ZattaMw Żyrardowskich 

- i** ; 

W odpowiedzi na to Dąbal za 
rzucił Jasieńskiemu „nteżrbżu-j 
mienie potrzeb parłjl komuni- \ 
stycznej"" i nieudolność na stano* 
wisku redaktora „Kultury mas". 

Wymiana oskarżeń miedzy 
oba tymi „czerwonymi publicy
stami" stała się w końca tak gor
sząca, te sekcja polska między
narodówki wdrożyła przeciw 
nim śledztwo pod zarzutem kom
promitowania komunizmu, 
i • ' -»ł» 

Ha rtaae tetesraftanym 
f (trefi izitflranłif 

Na Górnym śląsku w kofclal* w 
thiopaciowle spadł podczas proces!) 
»T**r kawał trata od strata i znał 
Ostka O-ieUkso .tawifidt Dae*. 

* 
"W eminie Ko*v!*Jnte» (pow. Tarta) 

Wt—ota w daga godakay prawie cala 
wieł Spfczafen. 70 budyniów w tgtt-

Z Kasy chorych w Krakowie nfezna-
jal wami raca składll 3330 U 

* 
Na zraifcy polsko • cdaeskle! srral 

mniema oddala strzały do 3 ucieka
jących aa teren Wolnego Miasta prae-
raytaików, raniąc dętko Jednego s 
Uch. 

* 
' DaU zakończył się trwający ed 22 
kwietnia atrajk w 16 szwedzkich labry-
kaca papieru. f -- * • 

Na giełdzie oowojonklel spadły 

WINSZUJEMY 
' Dziś: Agryptale. 
'Jutro: Janowi. 

RUJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, Dlugoió fali Ul 1.8 m. 

r Oodz. 11.40: Przegląd praay. Oods. 
1138: Sygnał czasu. a 12.10: Płyty 
aramofonowe. a 13: Komunikat mateo 
jołogiezny. a 13,10: Płyty gramolono-
we. a I3i5! Przerwa, a 15.15: Ko-
tnsnlkst gospodarczy. O. 15.50: Od
czyt turystyczno • krajoznawczy. O. 
11.15: Protram dla dzieci, a 15.45: 
Płyty gramofonowe. G. 17.10: Przegląd 
komunikacyjny. Q. 1735: Ltkclt lezy-
ka francuskleto. a 18: Muzyka lekka 
e kawiarni „OastronomU". O. 1Ł30: 
CodzłDa zarezerwowana na audycie 
Pen • Klubu. O. 19JO: Rozraaitołcl. Q. 
19.50: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 
a 20: Sygnał ezaju. a 20.02: Praio-
*y Dziennik Radiowy, a 20.15: Poge-
daaka muzyczna. O. 2030: Koncert mle 
dzynarodowy i Belgradu. O. 22: Fel
ieton p. t. „Oczy ciemna". O. 22.15: 
Komunikaty: meteorologiczny. pollcvI 
ny, sportowy. O. 22.25: „Ostatnia fala". 
Q. 23: Muzyka taneczna, 

sndw papiery wartościowe. W Chlca-
xn pszemca mngnłla lak niski stan, 
lakiego nie aotowaao od lat 15. 

WARSZAWA, 22.6. 
Przeszło 4 tysiącom robotni

ków Zakładów żyrardowskich 
grozi niebezpieczeństwo utraty 
kawałka chleba. 

Zarząd Zakładów. żyrardow
skich wywiesił na murach fa
brycznych ogłoszenie, zawiada
miające, iż z dniem 28 czerwca 
zakłady zostają zamknięte na 
czas nieograniczony. 

W związku z tern przybyła do 
Warszawy delegacja m. Zyrardo 
wa, celem przedstawienia wła
dzom katastrofalnego położenia 
robotników. 

Delegacja w składzie prezydeo 
ta miasta p. Orlika, prezesa Ra
dy miejskiej p. Mysikowskiego, 
wlce-prezesa p. Kowalskiego I 
radnych Twardowskiego I Bryc 
kiego udała się do premiera Sław 
ka, któremu przedstawiła groźne 
niebezpieczeństwo w razie zam
knięcia zakładów \ żyrardow
skich. 

Premjer Sławek zapewnił de
legację, że do zamknięcia zakła
dów żyrardowskich nie dojdzie 
I że właśnie ministerstwo pracy 
. opieki społecznej prowadzi z za 
rządem fabryki pertraktacje. 

Niezależnie od teKo delegacja 
poruszyła sprawę budowy fa

bryki tytoniowej w Żyrardowie, 
celem zatrudnienia bezrobot
nych oraz udzielenia miastu kon 
cesji na ubezwodnlenie spirytu
su dla celów napednych. 

P. premjer Sławek zapewnił 
delegację, że los mieszkańców 
miasta Żyrardowa Jest mu zna
ny i że dołoży wszelkich starań; 
aby Dodnleść stan ekonomiczny 
miasta. 

Delegacja udała sle następnie 
do wojewody warszawskiego, 
gdzie przyjął ją wicewojewoda 
Długockl. 

Delegącf Żyrardowa odbyli 
następnie konferencje z zastęp
cą ełówttego Inspektora pracy. 
dyr. Ulanowsklm, który polnfor 
mował Ich o przebiegu dotych
czasowych pertraktacyj z zarżą 
dem zakładów żyradowsklch. 

Delegacja wskazała na to, że 
czynniki wywrotowe w Żyrar
dowie nawołują do zaburzeń. 

W zakładach żyrardowskich 
robotnicy- w liczbie 4200 osób 
pracują obecnie 4 dni w tygod
niu. Oprócz tego 1200 robotni
ków Jest zatrudnionych przy ro
botach miejskich, 1000 zaś star
ców 11. zw. Inwalidów pracy po
biera zasiłki państwowe. 

ks. dziekan w asyście licznego 
duchowieństwa — 

nad grobem 
zaś wygłosił bardzo patriotyczną 
mowę ks. wikary. 

Ponadto przemawiali: staro
sta Stefanus w Imieniu rządu, 
tnż. Pawluk w Imieniu spoleczeń 
stwa. a kolega zamordowanego 
strażnik Olszewski żegnał zwło
ki w Imieniu najbliższych towa
rzyszy służby. 

Mogiła ś. p. Wincentego Ka
cheli na cichym cmentarzu gra
jewskim zostanie na wieki wido
mym znakiem bestialstwa prus
kiego. 

śmierć za zamordowanie ojca. 
Egzekucja w Ravensburgu ptf* 

siada swoiste tło polityczne. 
Przed rokiem rząd Rzeszy we
zwał rządy krajowe, ażeby a£ 
do wprowadzenia w tycie no
wego kodeksu karnego nie do
puszczały do wykonywania za
padłych wyroków śmlercŁ 

Przed trzema dniami prezy
dent Wirtembergii dr. Bolz za
twierdził wyrok śmierci na Zella. 
Natychmiast po zatwierdzeniu te 
go wyroku komisja prawnicza 
Reichstagu uchwaliła 15 głosami 
przeciw 10 rezolucję, wzywającą' 
rząd Rzeszy do przeprowadzenia 
Interwencji w Stutgarcle przeciw 
wykonaniu wyroku. Interwen
cja nastąpiła, lecz Boli uzyskał 
uchwałę rządu wlrtembersklego, 
przechodzącą nad wezwaniem 
Berlina do porządku dziennego. 

Prasa berlińska zarzuca Bolzo 
wł, łż motywy Jego postępowania 
były małostkowe, chciał on bo
wiem zadokumentować niezale
żność jurysdykcji wirtembersklel 
od życzeń Berlina. (My). 

Wyjazd p. Deweya nad Adriatyk 
(tłem zbadania słosunkw gospodarczych w Jugosławii 

WARSZAWA, 22.6. 
Doradca finansowy rządu pol

skiego p. Charles S. D e w c wy 
jechał wczoraj w towarzystwie 
małżonki do Jugosławii. 

Pp. Dewey zwiedza Belgrad 1 
Inne ciekawsze ośrodki Jugosło
wiańskie w ciągu 10 dni. 

Jest to podróż o charakterze 

Informacyjnym. amerykański 
doradca finansowy pragnie bo
wiem skorzystać z pobytu w Eri 
ropies aby przyjrzeć sie zbllska 
stosunkom gospodarczym w kra 
jach Europy środkowe], południo 
wel, l północnej. 

Z Jugosławii pp. Dewey po
wrócą do Warszawy. - • r 

200 związków komunalnych na liście kredytu 
Ostatewy rozdział sum na akcie budowlana 

WARSZAWA, 22.6, 
Bank Oosoodarstwa Krajowe

go dokonał Już ostatecznego roz 
działu kredytów, przeznaczo
nych na akcję budowlaną w ro
ku bieżącym. 

Poszczególne komitety Tozbu-
dowy zostały już zawiadomione 

o sumach, które przypadają' na 
nie z tego oodztafu. 

W najbliższych dnlacS orto* 
szony będzie dokładny wykaz 
podziału tvch sum na poszczegól 
ne związki komunalne, których 
Jest przeszło 200. 

Podatek obrotowy zniesiony 
od wywozu wieprzowiny zagranice 

' WARSZAWA, 22.6. 
Ministerstwo skarbu, w dro

dze okólników, wprowadza dal
sze udogodnienia podatkowe dla 
kuplectwa. 

Ostatnio zniesiono całkowicie 
podatek obrotowy od bitych 
Świń wywożonych zagranicę. 

Ta ulga w dziedzinie eksportu 
mięsa spowodowana została dą

żeniem do umożliwienia ekspor
terom polskim konkurencji na 
rynku zagranicznym z przemy
słem mięsnym innych krajów 
eksportujących wieprzowinę. 

Podobno w najbliższym czat 
sie wydany ma być okólnik zno
szący cło od wywozu zboża da 
Odańska. 

Konwencla wizowa nolsko-wagTerska 
zaorooonowana na konferencji krakowskie] 

Na konferencji turystyczne] 
polsko - węgierskiej, która przed 
kilkoma dniami odbyła się w Kra 

Fantazje reformatorów a twarda rzeczywistość 
Katastrofalny stan szkolnictwa w powiecie warstawskim 

WARSZAWA. 22.6 
Ministerstwo oświaty przygo

towuje znowu reformę szkolnic
twa, której pierwszym etapem 
ma być uzgodnienie programu 
szkoły powszechnel z progra
mem niższego gimnazjum. Zape 
wne Inicjatorzy tej reformy bę
dą mogli przytoczyć wiele argu
mentów. dowodząc Iż dążenie 
to jest celowe. Zwróćmy jednak 
uwagę, czy nasze szkolnictwo 
niższe, teoretycznie powszech
ne. zostało przygotowane do tej 
reformy. 

Sprawdzianów nie trzeba szu
kać daleko. Wystarcsy wyjść 
tylko poza Warszawę, poza te
ren stołecznych wzorówek 1 

reprezentacyjnych gmachów. 
Wystarczy dla przykładu ro

zejrzeć się w sytuacji szkolnic
twa powszechnego na terenie 
powiatu warszawskiego, aby po 
znać jego krzyczącą nędzę, 
Przedewszystklem pod wzglę
dem lokalowym I zaopatrzenia 
w sprzęt szkolny, gdyż następ
stwa stąd wynikające stawiają 
pod znakiem zapytania nletylko 
wykonanie programów, ale rów
nież zdrowie dzieci I samą po
wszechność nauczania. 

W powiecie warszawskim ma
my obecnie 151 szkół powszech
nych o 636 Izbach, w których u-
czy się 

32 tysiące dzieci. 
Na jedną Izbę wypada 60 dzie

ci. Ale bywa I gorzej. W Piekieł
ku — słusznie tak nazwanem — 
w pięciu małych Izdebkach uczy 
się 400 dzlecll Odybvż Jeszcze 
pokoje- szkolne byty duie 1 Jasne. 

niestety na ogólną liczbę Izb tyl
ko pląta część odpowiada wa
runkom przepisów o hlgjenie 
szkolnej. Reszta, tj. przeszło 400, 
to ciasne 1 duszne pomieszczenia, 
sprzyjające rozwojowi gruźlicy 
l Innych chorób. 

Nie lepiej przedstawia się spra 
wt sprzętu l pomocy szkolnych. 
Zaledwie 10 proc. szkół posiada 
przepisowe ławki szkolne, pozo
stałe zaś — według sprawozda
nia powiatowe) rady szkolne] — 
to raczej 

narzędzia do produkowania 
kalek. 

W Okunlewle są Jeszcze przed 
wojenne ławki czternastoosobo-
we. Na środkowe miejsca dzieci 
wchodzą zabfoconeml nogami 
po pulpicie albo depczą po no
gach swych kolegów. Ale I ta
kie ławki są jeszcze dobre. Odzie 
Indziej dzieci muszą przynosić 
ze sobą stołki, za pulpit zaś słu

ży deska położona- na dwa ko
złach. W wielu szkołach niema 
nawet tablic I Innych niezbęd
nych sprzętów. 

Obecny stan szkolnictwa w 
powiecie warszawskim jest tak 
tragiczny, że zdawałoby się, Iż 
nie może być gorszy. A Jednak 
po wakacjach 

sytuacja grozi katastrowa, 
o Ile z pomocą nie przyjdzie 
państwo 1 samorząd. W przy
szłym roku szkolnym przybywa 
do szkół 4 tysiące dzieci, dla któ 
rych potrzeba conajmnlej 75 no
wych Izb 1 tyluż nauczycieli. 
Jest to bowiem rok, w którym 
powraca normalny, zmniejszony 
przedtem wskutek wojny przy
rost dzieci w wieku szkolnym. 

Czy znajdą się pomieszczenia 
dla tej dziatwy? Zdaje się, że a-
nl marzyć o tern nie można, bio
rąc pod uwagę dotychczasowe 
tempo budowy szkól. Od roku 

Co wroźa owfazdy na dzień 23 czerwca 
Mole pwnlftf interesujące przetyiia ps^hircne 

Dotyczy to lp«-
cialnla osdb bar
dzie! wrażliwych, 
które dtlJ mogą 
odczuwać nlitwy. 
kt* ntstrolś, dąte. 
nit do uduchowie
nia. natchnienia ar

tystyczne lub poetyckie. 
Ludziom bardzie] przeciętnym dzień 

dzleiclsty mołe urzynieŁć zwiskezenle 
ile wraiHwotd I zmysłowości I chec 
zaznania niezwykłych wrażeń, a takie 
i wlekize nit zwykle przyciąganie do 
muzyki. 

Wszystko to zaznaczy al* w porze 
południowej — a w czasie tym może
my z powodzeniem zając sic również 

odkrywaniem tudiych tajemnic. 
Wprawdzie godz. 14-ta może przy

nieść przemijając* pogorszeni* nastro
ju, ale Już koło godz. 18-ei nastąpi po
prawa, połączona z ruchliwością i ole-
tywnoScla umysłową. » 

Oodzlny późniejsze przyniosą spotę
gowaną przedsiębiorczość, nowe znajo
mości, • pogodz. 19-eJ zainteresowania 
towariyekl* I artystyczne. 

Jednaki* krótko przed godz. 20-tą 
pewna depresja lub gorszy humor nie
wykluczone. 

Dziecko dziś urodzono — zdecydo
wane, energiczne, okaż* zdolności do 
muzyki 1 osiągnie popularność. 

/. S. D. 

1918 do 1928 budowano przecięt
nie 
2 szkoły rocznie w powiecie) 

W ministerstwie oświaty 
Istnieją plany, w których, Je"śll 
chodzi o powiat warszawski. 
przewiduje się dojście do normy 
w szkolnictwie za lat 20 przy 
Inwestycjach w sumie 54 milio
nów, co wypada około 2 I pół 
miliona rocznie. Niestety, dotych 
czas poprzestano na kllkudzleslę 
clu tysiącach. A więc nawet I te 
minimalne plany rozłożone na 
dwa dziesiątki lat okazały się 
fikcją. 

Również fatalnie przedstawia 
się sprawa 

mieszkali dla nauczycieli, 
z których na ogólną obecnie licz
bę 623 tylko 92 mieszka w bu
dynkach gminnych t wiosko
wych. 

Kwestja lokalowa dla szkolnie 
twa w powiecie warszawskim 
przedstawia się tem tragiczniej. 
że większość miejscowości w 
powiecie to letniska, w których 
wynająć lokal na szkołę lub dla 
nauczyciela jest trudno, a czyn
sze są wysokie. 

Nic też dziwnego, Że Istnieje 
dość duży orocent dzieci, które z 
braku miejsca nie mogą dostać 
się do szkoły. 

Procent ten po wakacjach jesz 
cze wzrośnie. 

Czyż wobec tego nie należało
by conajmntel równfcześnle z re 
formą programów pomyśleć o 
wydatnem poparciu budownic
twa szkolnego, co byłoby nie
wątpliwie nairaclonalnlefszyra 
fundamentem reformy. 

kowie, delegaci węgierscy wyats] 
pili z projektem zawarcia mię
dzy Polską a Węgrami wzajem
nej umowy wizowej. 

Umowa ta polegałaby na tern* 
Iż posiadacze paszportów zagra
nicznych obu państw, bez obo
wiązku uzyskania wfz mogliby 
przekraczać granice. 

Węgry posiadają Już takie Kon 
wencie a Włochami, Austrią, 
Szwajcarią, Niemcami 1 Japonją. 

Pozatem Węgry proponują 
Polsce zawarcie specjalnej umo
wy turystyczne] na wzór istnieją; 
cej między Polską a Czechosło
wacją. Tę kwestje trzeba będzie 
Jednak bliżej omówić ze. wzglę
du na to, iż Polska nie posiada 
wspólnej granicy z Węgrami 

Dla omówienia te) sprawy 
wyłoniono specjalną komisję, w 
skład której ze strony Polski 
wszedł dr. Józef Flach z Krako
wa, 

— o o o 

GIEŁDA 
ZURYCH, -21A Zamkniecie. Pary* 

30.27 I Jedna czwarta, Londyn 23X6 I 
trzy czwarte, Nowy Jork 516JO, Bel-
gja 72.03 Wlocby 27.04, Hlazpanja 
60.00, Holandia 207.50,. Berlin 123.15. 
Wlederl 72.85, Sztokholm 138.70, Oslo 
138.20, Kopenhaga 138.20, Sofia 374 f 
Pól, Praga 15.31, Warszawa 57.93, Bu
dapeszt 00.32 | pól, Blatogród 9.12 1 
trzy czwarte, Ateny 6.69 1 pól, Kon
stantynopol 2.40, Bukareszt 3.06 1 trzy] 
czwarte. Helslngfora 12.93, BUMOJ-AI-
res 191.00. (PAT.). I 

Notowania złotego 
s dnia 21 b. m. 

LONDYN, zloty (za 1 ft it) 43.36. 
WIEDEŃ, zloty (za 100 ztotvch> 

czeki 79.26 _ 79.54. 
PRAOA, zloty (ta loo rtotychj 

376.87,5 - 378 Stfi. 
BERUN, zloty (za 100 złotych) no

ty większe 46.72 — 47.W.S, wmlaty 
na Warzsawe 46,37,3 - 47.07,5: Kato
wice 46.87.3-47.07.5- Poznań 46J7.5-
47.07,8. 

ODANSK, złoty (za 109 złotych) 
37.61. — 67.7*! wypłaty telegraficzne 
na Warszaw* 57.60 — 67.74. 

ZURYCH, złoty (za 100 złotych) 
otwarcie 57.95, zamkniecie 57.93, 
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Piękne dopełnienie toalety wieczorowe] 

BRUNO WINAWER 

Uwaga! Możemy rozdeptać na ścieżce wybitną inteligencie! .1 Piękny choć skromny 

Prace owadów - Mrówka w roli hodowcy 
W okresie upałów i kanikuły 

rzucamy najpilniejszą robotę i 
uciekamy w popłochu z fozpalo 
nyeh murów i asfaltów na traw
kę, na piasek, na „tono natury". 

O te] naturze zresztą mówiliś
my zazwyczaj dość pogardliwie. 

Człowiek przez długie wieki 
uważał się za „coś lepszego", za 
lsiotę wybraną, wyjątkową, je
dyną. On był mądry, rozumny, 
reszta stworzeń żywych miała 
tylko... ślepy instynkt, nie inteli
gencje. 

Badania przyrodników now
szych wykazały niezbicie, że I 
dumny „król stworzenia" jest po 
prostu cząstką przyrody. Zbudo 
wany od stóp do głów podług pe 
wnego ogólnego planu, w swoim 
rozwoju przechodził różne eta-

Fabryka gazów bulących w brogu siana 
Straszna śmierć trzech ładzi 

Poetyczne marzenia mleszczu 
chów, którzy tęsknią do tego, 
aby znaleść się na wsi i przespać 
się „na świeżem sianku", są wy
razem nieświadomości, Iz taka 
przyjemność mogłaby skończyć 
się bardzo dla nich fatalnie. 

Oto straszny wypadek, który 
przed paru dniami zdarzył się w 
Anglji, w okolicy miejscowości 
Rugby, która sławna jest dlate
go, że dała nazwę jednej z form 
gry w piłkę nożną. 

Siano w Rugby było właści
wie świeżo skoszoną trawą, któ
rą marynować w brogach jest 
zwyczajem w Angiji, ażeby dla 
bydła, zapewnić 

na zimę świętą paszę. 
Takie siano składa się w osza

lowanych, wysokich,, brogach i 
ubija na twardo nogami, ażeby 
zachowało świeżość przez dłu
gi* miesiące. Konserwowane w 
ten sposób niecałklem wyschnie 
te siano, wydziela wiele gazów, 
rozgrzewa się czasami aż do te
go stopnia, że może samo się za
palić. 

Niejaki pan Crofts z całą ufno

ścią przystąpił do ubijania św!e 
żego siana w brogu. Pracą tą za-

Przystań pasażerska 
w Jastarni nad Bałtykiem 

W Jastarni odbędzie się w 
'dniu 28 czerwca uroczystość 
otwarcia przystani pasażerskiej. 

Z inicjatywy ..Żeglugi Pol
skiej" wybudowano w Jastarni 
piękny pawilon letni 1 przystań 
pasażerską, która stanowić bę
dzie wielkie udogodnienie w ru
chu przybrzeżnym statków pa
sażerskich. 

ZGON f NDRZEJA DEWEFA 
bohatera walk Burów 

' Z Afryki południowej donoszą, 
Se Jeden z największych bohate
rów pamiętnej wojny Burów z 
Anglikami. Andrles Dewet, zmarł. 

Jęty był jeden z Jego robotni 
ków, niejaki 
Przed paru 

Jackson. 
zaledwo; 

George 
dniami, _ ~ - « - . 

Jackson udał się do brogu, inni! 
robotnicy przybiegli od Croftsa 
z alarmującą wiadomością, że 
Jacksonowi 

widocznie stało się coś złego 
bo nie odpowiada na zapytania i 
wołania. 

Pospieszywszy na miejsce, 
Crofts znalazł w brogu Jacksona 
nieprzytomnego i razem z woź
nicą, niejakim Ernestem Bral 
nem, zajął się ratowaniem go, 
ale obaj odurzeni zostali przez 
gazy i 
padli również bez przytomności, 
a kiedy wszystkich trzech »Tdo-
byto wreszcie, byli już martwi. 

Wezwany natychmiast lekarz 
stwierdził zatrucie dwutlenkiem 
węgla i dodał, że ilość tego gazu 
była w brogu tak wielka, że ón 
sam, zaledwo tam zajrzał, do
znał niebezpiecznego zawrotu 
głowy i że wedle jego przekona
nia w atmosferze brogu nie moż
na było wytrzymać dłużej, bez 
niebezpieczeństwa dla życia, niż 
pół minuty. 

py, zmieniał kfKofft czaszki I koń 
czyn. Jego daleki przodek, wy
kopany niedawno w Chinach, 
świadczy wymownie o tem, że 
w czasach odległych, przedhisto
rycznych jeszcze mniej się róż
nił od małpy, niż dzisiaj. 

Genialny pisarz angielski H. 
G. Wells, wydał niedawno — ra 
żem z przyrodnikiem, J. Huxle-
yem — wielkie, piękne dzieło p. 
Ł „Nauka o życiu", w którem ze
brał szereg danych i argumen
tów ważkich, przekonywają-
znów wielcy i wspaniali daw
niej — w odległych epokach ge
ologicznych. Powoli, bardzo po
woli drogą stopniowej ewolucji 
dochrapaliśmy się tego stanowis
ka, które dziś zajmujemy w na
turze. 

I — Jak wykazują badania lat 
ostatnich — nasza „inteligencja" 
nie jest aż taka wyjątkowa, jak
by się zdawać mogło. 

Bardzo piękną księgę na ten 
temat napisał niedawno R. W. G. 
Hingston, poważny uczony, 
świetny przyrodnik, członek gło
śnej wyprawy na Mount Eve-
rest. 

Hingston przytacza faktv 
wprost zdumiewające z życia 
owadów, które pilnie obserwo

wał przez długie lata w Indjach. 
Niepozorna mrówka zajmuje 

się 
„rolnictwem", 

bo umie hodować w mrowisku 
pewien gatunek pożytecznych 
grzybków, ma pojęcie o „hodowli 
bydła", bo żywi cale stada 
„krów" — mszyc, 
które wypędza na pastwisko, 

a wieczorem znów sprowadza do 
obory, do mrowiska. 

Mrówki drzewne pracują bar
dzo rozsądnie, celowo, orientują 
się doskonale — inaczej, niż za
rządy niektórych przedsię
biorstw miejskich — w ilości ro
botnic niezbędnych dla wyko
nania przeróżnych robót sezono
wych. Potrafią przejść dość sze
roki strumień, tworząc z włas
nych ciał 

żywe drabiny 
I żywe mosty, potrafią 

zszywać Uście, 
sklejając je lepką cieczą, wy
dzielaną przez larwy. 

Istnieje pewien rodzaj osy, któ 
ra ma gniazdo w piasku i — dla 
zatarcia śladów — zamyka je, 

ubijając ziemię kamykiem. 
Jeden z głośnych badaczy, 

lord Aveburg, studjował pa-

i inżyniera 
mięć drobnych owadów. Odry
wał (dosłownie) mrówkę od pra 
cy 1 zamykał Ją w wiezieniu. Wy 
puszczona po tygodniu zabierała 
się do tej same] roboty I —- Jak
by się nic nie stało — ciągnęła 
tę samą liszkę do gniazda. 

Mrówki są, po człowieku, naj
inteligentniejsze w naturze — 
twierdzi uczony lord. 

Setki takich faktów 1 obserwa 
cyj znajdujemy w dziełach przy
rodników współczesnych. Po
ważni badacze twierdzą, że drób 
ne owady mają spryt, pamięć, 
wybitny zmysł obserwacyjny, 
zdolność przystosowania się do 
warunków. 

Musimy być bardzo skromni 
na „łonie natury". Nie zjedliśmy 
wszystkich rozumów. 

Niedawno zastrzelono w. Afryce małpkę, która miała zadawnio
ną ranę na nosze. Tą ranę obandażowała sobie sprytnie skręco

ną lianą — •podług wSzćlkich reguł chirurgii. 

Elegancki kostium letni, 

Kowoczesna pustelnia 
z elektrycznością i ceniratnem 
ogrzewaniem 
MiestkaC w trel będzie nie swleta.tyfto bogata histeryak 

W Alpach włoskiej Szwajcarii, 
na szczycie Monte Generoso, 
sterczącym tuż nad cudownemi 
jeziorami włoskiem), buduje się 
obecnie oryginalna pustelnia. 

Do pustelni tej będzie tylko Je
den dostęp, wąską ścieżką gór
ską, która prowadzi wzdłuż gra
nicy, na wąski grzebień góry I 
używana jest tylko przez straże 
celne I... przez przemytników. 

Poza iem pustelnia doskonale 
odpowiada swojemu zadaniu, 
wznosi się tuż nad przepaścią, 
wynoszącą 1300 metrów, przy
lepiona, Jak orle gniazdo, albo 
raczej jak gniazdko jaskółki, do 
prostppadłej skały, bez żadnej 
przestrzeni, pozwalającej obejść 
domek dookoła. 

Z tyłu pustelni, od strony ścleż 
ki, znajdują się jedyne drzwi, a 
od, frontu okno, spozierające 
wprost w przepaść górską I da
jące prześliczny widok na wzgó
rza I Jeziora. 

Będzie to więc pustelnia nad 
pustelniami. Jakie] może żaden ze 
świętych pustelników nie posia
dał, jednakże wcale nie po pustel 

JA, CZY NIE JA? 
- j 

~T-estmanowl tron tn wielkie Bte-
ł*zpłecz<iUtwo ze strony robotni
ków. namówionych do strajku I za. 
burzeń przez dyrektorów fabryki 
którzy znając Arama, jako nikczem
nego tchórza, chcą go terorem zmu
sić do sprzedania zakładów. 

Tymczasem w zwlazka za szla
chetnym postępkiem Lestmana, któ
ry ofiarowuje milion na robotników. 
z Jego zachowaniem sle wobec Ich 
przedstawiciela, w teren Ingi von 
Grabów złezyna budzić d« ftiiiośa, 
dla Lestmana, które] narodziny mo
gą. spłynąć krwi|_ 
Zarumieniła się raptownie, kle

iły poczuta jego spojrzenie. 
— To nie Jest Już nienawiść!— 

pomyślał radośnie Paweł. 
I Inga w Istocie przyglądała mu 
się od dłuższego czasu. 
I Wydawał Jej się coraz bar
dziej obcym, a mrmo to coraz 
bliższym. Spostrzegła, że roz
bieżność Jej uczuć staje się wię
ksza z każdą chwilą. 
[ Obserwowała jego szerokie I 
dobrze zbudowane ramiona. In
stynktownie wyczuwała silną Ich 
muskulaturę zakrytą rękawami-
Biła od niego siła. Każdy ruch 
był pełen mocy, męski, energicz
ny. 

— I Ten ofo człowiek jest zna
nym tchórzem? Całe miasto mó
wi o Jego tchórzostwie, opowia
dają sobie o tem anegdotki. Jak 
może w taklem ciele mieszkać ta 
ka tchórzliwa, bojaźliwa dusza 

niej dawną- pogardę dla ArairuŁ 
W tej właśnie cfawfl rozdarł 

powietrze dzid ryk syren fa
brycznych. Zdawało się. że roz-
przegło się jakieś piekło. Rozległ 
Się gdzieś brzęk tłuczonego szkła. 
Dochodziły głośne krzyki. Prze
raźliwe świstanie przeszywało po 
wietrze, Jak nożem. 

Kieliszek wypadł z brzękiem z 
rąk Bentfaetma. 

— Co te Jest?— spytała Inga 
I poczuła nagle jak serce Jej wali 
z obawy. 

Bentbekn wsiał, zataczając się, 
Drżał na całem dele. 

Leśmianowi wydało się te Jed
nak niezwykłe, że człowiek ten 
zamiast pobiec do okna I przeko
nać sfę co się dzieje, — stał 1 pa
trzył ze strachem I przerażeniem 
na niego. 

«— Ten człowiek wie. co fam 
się dzieje, — powiedział sepie w 
dachu i nagle zrozumiał, że fabry 
ka Arama była dla niego pełna 
gróźb 1 niebezpieczeństw. 

A były to niebezpieczeństwa, o 
których wiedzieli Bemnekn i 
Winter. 

Paweł skoczył do okna. 
Z chwilą Jednak ukazania się 

Jego w oknie posypał się na nle-
To deszcz kamieni. Szyby rozpry 
śly się I Lestman poczuł, że coś 
ciepłego cieknie mu po skro
niach. 

Widział dość. 
Odszedł trupio blady od okna. 
Widział przed chwilą setki 

twarzy, płonących nienawiścią, a 
wszystkie patrzyły na niego. 

I Groźne pięści podnosiły się prze 
ciwko niemu. Widział drąci, mło 
'ty i narzędzia w twardych nlęś-

fcaionowa .Wanien, 
myiiflJa Inga 1 myśli te budźmy „ icjacJLioJtfa&ótt, 

Inga chciała przejść koto Ces* 
mana. aby podejść do okna. Ale 
Lestman szarpnął Ją w tył. 

— Na miłość Boską! •- krzyk
nął. 

— Nie Jestem senorzem,! rze
kła I próbowała uwolnić się I od 
niego. Dłonie Lestmana trzymały 
Ją jednak w żelaznym uścisku. 

Inga krzyczała i mocowała się 
z nim. 

Nie puszczał. 
Twarz Jej zapłonęła nagłe nie

nawiścią. 
— Nie zna pani szaleństwa tłu

mu. Nikt nie potrafi zatrzymać 
orkami gofemi rękami. Jeśli 
strajk dojrzał Już do takich roz
miarów — nie pomoże tu żadna 
odwaga- Nienawiść zatopi pa
nią... zabije- Jest to Jak przemoc 
przyrody. I nawet nie można ni
kogo czynić za te odpowiedział 
cym. Tłum jesf to jedna żyjąca 
okropność.. 

— Gdyby pan pomówił z tymi 
ludźmi! Ale pan Jest tchórzem! 
dyszała Inga i usiłowała nadal 
wydostać się z twardych rąk 
Lestmana. 

— Pani chce lego! Dobrze! — 
rzekł Lestman twardo. Skoczył 
znowu Jednym susem do okna. 

— Słuchaijde ludzie, pozwólcie 
ml mówić... 

Stał zupełnie bezbronny przy 
oknie. Twarz Jego była blada, a-
le mocna 1 twaTda Jak z kamie
nia. Nie drgnął w alej żaden mu
skał. 

Szalony ryk byt odpowiedzią 
na Jego słowa. 

Rozległy się gwizdania. 
— Psie! 
— Pijawko' 

*• Wyzysk hraczo.1 
— Uwodzfclera! 
Lestman zrobił rucS rWŁ Pro> 

bował znowu mówić swoim dq 
nośnym głosem: 

— Słuchajcie kidzie T Frzefl 
chwilą ofiarowałem mMjon... Nid 
mógł mówić dalej. Ryk spotężsnial 
Jak orkan. Rozwarto się całe pie
kło. I znowu runął deszcz kamtei 
ni i 

Lesfman siał bez ruchu. Wszy' 
siko było mu obojętne... — Niech 
go pochłonie to piekło. Może zre
sztą byłby to najlepszy koniec Je
go przygody? 

Uczuł Jednak nagie, że chwy
tają go dwie gorące ręce. Usły
szał łkający głos: 

— ...Niech oni cię nie zabija-* 
Ją... niech cię nie zabijają!.-

Inga objęła go i odciągnęła od 

niczemu urządzona. 
Będzie wygodnie umeblowa-

na, zaopatrzona w prąd elek
tryczny 1 centralne elektryczna 
ogrzewanie. Tuż obok domku 
stoi kamienna cysterna, przezna
czona do łapania wody deszczom 
wej. 

Przyszła pustelnlczka, która 
zamieszka w tem oryginalnem 
siedlisku, przebywa obecnie w, 
hotelu Kulm, u stóp Monte Ge-. 
neroso 1 sama nadzoruje ostat
nie roboty około wykończenia pu 
stelnl. Jest nią dama z włoskie! 
arystokracji Marquesa Vitale-
schl, z pochodzenia Holenderka* 
która wyszła zamąż za starsze-
go od siebie o lat 20 włoskiego 
arystokratę. i 

Powodem Je) zamiaru zamknie; 
cla się w pustelni są naturalnie 
nerwy. Marauesa Vltaleschl po
wiada o sobie, że nie może znieść' 
widoku ludzkich twarzy, anf 
ludzkiego głosu, postanowiła 
więc odosobnić się zupełnie od 
świata ludzkiego na owym 
szczycie górskim. 

Żywność spuszczać się bedzłd 
dla niej ze szczytu góry na stalą 
wej lince. 

Taka pustelnia naturalnie kosz 
tuje wielkie pieniądze, a choć bę
dzie bardzo maleńka koszt zbu
dowania jej obliczono na 62 ty
siące lirów, to jest za cenę, która 
by niejednego prawdziwego pu
stelnika odstraszyła od zamiaru, 

KIEPURA W FILMIE 
DŹWIĘKOWYM 

Ukończenie zdieC na Caotf 
Prace około nowego fllnnt 

dźwiękowego p. t. „Śpiewające 
Miasto", który jesf pierwszym 
filmem dźwiękowym Jana Kiepu
ry 1 Brygidy Heim posuwają sio. 
szybko naprzód. 

Obecnie już całkowicie zostały 
ukończone zdjęcia p!elnaid'owe. 
na CaprI. 

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy'4 

Lestman słyszał Jeszcze ciągłej 
pełen obawy głos— 

—Niech oni cię nie zaWJaJąl 
Był to głos miłości! 
To było... zwyclęstwoT 
I chciał pozostać nadal zwy-j 

clęzcą-
Grabow siedział w swofcn fole-J 

lu ze skurczona ze strachu twa
rzą. Trzymał w ręce nóż, który 
chwycił ze stelu 1 krzyczał przej 
raźttwym głosem: . ' 

— Oni nas zabiją'— * 
Ktoś judził i krzyczał na dole": 
— Na górę! Na górę do tych 

pasfbrzuchów, którzy tuczyli się 
naszą fcrwiąl Precz z nknlt Na 
górę! Na górę! 

Był to głos Stefana Stefanowi-

Przeraźliwe wycie było mu odpo 
wiedzja, 

i cvan Montagu Burt w Tlsbury 
' f f l . jŁ_nJLJ JłWLlChodzU do ^ r o k u ^ y c j ą 

| Evan Montagu Burt 
lo 29 r 
Jfejj. 

Tlsbury w An» 
iPkko» 
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UZNANIE GOŚCI ZAGRANICZNYCH 
dla miejscowego Polskiego Czerwonego Krzyża 

D o n o s i l i ś m y już s z c z e g ó ł o w o 
-o p o b y c i e w B i a ł y m s t o k u d e l e 
g a t ó w Ligi M i ę d z y n a r o d o w e j 
C z e r w o n e g o K r z y ż a . 

W r a ż e n i a d e l e g a t ó w naj lepie j 
i lustrują u c z y n i o n e przez_ n i c h 
w ł a s n o r ę c z n i e z a p i s y w k s i ę d z e 
p a m i ą t k o w e j : 

„ W y n o s i m y n a j l e p s z e w r a ż e 
n i e z p r a c y K o m i t e t u Okręgu 
B i a ł o s t o c k i e g o i z n a s z e j w i z y t y 
w szpi ta lu , k tóry j a k k o l w i e k 
b a r d z o mały , a le j ednak d o 
b r z e z o r g a n i z o w a n y i d o s k o n a l e 
p r o w a d z o n y . " 

(—) Dr. Dzierzkowski 
Delcfat Lifi Ci. Kriyty w Paryża. 
„Jes tem n a p r a w d ę w z r u s z o n a 

pracą i rezul tatami , k tóre z o 
b a c z y ł a m w szpi ta lu . Gratu luję 
s u k c e s u . " 

Dslegatka Sióstr Cz. Krzyża Paryż 
(—) Małgorzata Carter 

„ W y r a ż a m w i e l k i e u z n a n i e 
c a ł e m u K o m i t e t o w i O k r ę g u Bia
ł o s t o c k i e g o z a d z i e l n ą p r a c ę , 
p p . l e k a r z o m z a b a r d z o p i ę k n e 
p r o w a d z e n i e szp i ta la ." 

(—) Dr. Wroczyński 
S K I SiniUrny Pol. Ci. Krzyża. 

zśi& „ B a r d z o s z jes tem, 
m o g ą c z n a n ą n ł f of iarną p r a c ę 
w ł a d z O k r ę g u . P t C. K. w B i a 
łymstoku p r z e d s t a w i ć r e p r e 
z e n t a n t o m L i g i - C z e r w o n y c h 
K r z y ż y . " 

(—) Dr. Zakliński 
Naczelny Dyrektor PoL Cz. Krzyża. 

Poważne konsorcjum budowlane 
wybuduje dworzec autobusowy w Białymstoku? 

J a k n a s informują, c e n t r a l n y 
Z w i ą z e k W ł a ś c i c i e l i A u t o b u s ó w 
w W a r s z a w i e w s z e d ł w p o r o 
z u m i e n i e z p e w n e m p o w a ż n e m 
k o n s o r c j u m b u d o w l a n e m c e l e m 
p r z y s t ą p i e n i a d o b u d o w y d w o r 
c ó w a u t o b u s o w y c h w s z e r e g u 
miast p o l s k i c h . P o d u w a g ę bra
n e s ą w o b e c n e j chwi l i : W ł o 
c ł a w e k , K i e l c e . Ł o m ż a , B ia ły 
stok, B r z e ś ć n /B i i n n e mias ta , 

>ry< 
us ta lana . B u d o w a m a b y ć r o z p o 
c z ę t a j e s z c z e w roku b i e ż ą c y m . 

Wypadki chorób 
zakaźnych w mieście. 
W y d z i a ł Z d r o w i a Magi s t ra tu 

z a n o t o w a ł w c i ą g u o s t a t n i e g o 
t y g o d n i a 4 w y p a d k i p ł o n i c y i 2 
w y p a d k i duru b r z u s z n e g o . 

„Doetarczamy naezej klienteli 
cement, gipi, cegły i tym pa-
dobni mmterjafy budowlani, nit 
tylko cieikio, eh i niewygodne 
do haniportu 

Drogi, które muezą przebywać 
nono cieiarówki, tą najrozma-
it$it: zzoty. piazki. baczno drogi. 

Pomimo togo. nasze cifit 
Chnrolaty dottarczają wizyztko 
w terminie umówionym. 
Zużycu benzyny I oliwy jeil 
ekanamiczme i minimalne". 

(Wyjątek z listo firmy Brazet). 

„ChevroIety przyczyniły 
się bardzo wydatnie do 
rozwoju nasze] firmy9' 

pisze f irma Brazet , T o w a r o w a 48 , Warszawa, 
dos tawę? materjałów b u d o w l a n y c h . 

S-aOWK 
Dostawa towaru na oznaczoną godzi
nę Świadczy o sprawności f irmy. 
Dlatego tez, coraz więcej przedsię
biorstw wi mienia zaprzęgi k o n n e 
na samochody c iężarowe, w myśl 
•Siady „czas to pieniądz". 

Większość firm modernizując swój 
Otbor i rzewozówv, wybiera ciężarów
ki Chevrole l . Niska ich cena, rozło
żona do lego na dogodne spłaty 
mies ięczne , min ima lne koszta ekf-
ploalacji , l a m OH- wtrzwnania części 

zapasowych, jak i sprawna obsługa, 
t łomaczą popularność Chcvro le tów. 

N i c dz iwnego , że spotyka się i ch 
więce j , n iż wszystk ich c iężarówek 
innych marek, razem wziętych, roz
wożących wsze lk iego rodzaju towary, 
o d c i ężk iego c e m e n t u począwszy 
a skończywszy na kruchych wyro
bach szklanych. 

Cena 1"'4 ton. podwozia c iężarówki 
Chevro lc i 6 z O] onanii n l n c m i 3 2 * 6 
Zł. 9 .400 l o k o fabrtka Warszawa. 

CIĘŻARÓWKA 

CHEYROM TTTk/ir 
WYRÓB GENERAL MOTORS 

p<-TL--.-*UŁ:racai-ł*i_;-iij.-. •- t-.jtr*-. 

Oszaęćrwuimtfcń: 
aga noszenia 

W GUMOWYCH 

BERSO 
•łla każdego praktycznego 

wymi 
OBCASÓV 

B E R S O N. 
Obcasy gumowe BF.RSON są o 25*/, 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela
styczny i przyjemny chód, chronią dało 
1 nerwy orf watrząsu i utrzymują, drogie 

obuwie w dobrym stanic. 
NlachaJ każdy nrobl p r ó b t l 

a przekona aie o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli sn 

same alowa. 
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo
darstwie domowem. 

Wiec Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
W c z o r a j o g o d z . 1 p o po ł . 

o d b y ł s i ę n a R y n k u K o ś c i u s z k i 
z a p o w i e d z i a n y w i e c p r o t e s t a 
c y j n y F e d a r a c j i P o l s k i c h Z w i ą z 
k ó w O b r o ń c ó w O j c z y z n y w 
z w i ą z k u z o d r z u c e n i e m p r z e z 
Magis trat w n i o s k u ł a w n i k a A n 
t o n o w i c z a w sprawie_ d o d a t k o 
w e g o w y a s y g n o w a n i a Zł. 3100 
n a r o z p o c z ę c i e b u d o w y p o m n i 
k a dla p o l e g ł y c h ż o ł n i e r z y 42 
p u ł k u p i e c h o t y . 

P r z e m a w i a ł p . K a l i n a , k tóry 
os t ro w y s t ę p o w a ł p r z e e i w k o 
s t a n o w i s k u w i ę k s z o ś c i M a g i s t 
ratu i z a p r o p o n o w a ł p r z y j ę c i e 

r e z o l u c j i p r o t e s t a c y j n e j . 
P o p r z y j ę c i u p r z e z z e b r a n y c h 

tej r e z o l u c j i u c h w a l o n o , b y d e 
l e g a c j a w s k ł a d z i e p p . p r e z e s a 
F e d e r a c j i P o w i a t o w e j s ę d z i e g o 
J a n k o w s k i e g o , m e c . O l s z y ńsk ic -

Przy zepsutym żołądku, zaburze
niach trawienia, niesmaku w ustach, bólu 
w skroniach, gorączce, zaparciu stolca, 
wymiotach lub rozwolnieniu jut jedna 
szklanka naturalnej wody g o r z k i e j 
FranciSZka-Jdzafa działa oewnie. szyb
ko i dodatnio. Powaini lekarze specja
liści chorób żołądka stwierdza ją,'że przy 
przeładowaniu narządów trawienia przez 
jedzenie lub picie woda Franclszka-
Jftzafa jest prawdziwem dobrodziejst
wem dla chorych. Żądać w aptekach. 

Drugi zastępca 
Inspektora Szkolnego 

M i n . W y z n . R e l i g i j n y c h i 
O ś w i e c e n i a P u b l i c z n e g o Zamia
n o w a ł o I n s p e k t o r a S z k o l n e g o 
w P r z a s n y s z u p. J a n a J a n i c 
k i e g o drugim z a s t ę p c ą I n s p e k 
tora S z k o l n e g o w B i a ł y m s t o k u 
d o dn ia 1 l ipca r. b . 

Komunikat 
S p r a w o z d a n i e z z a b a w y ogro

d o w e j w d n i u 19 b .m. n a ' r z e c z 
b u d o w y K o ś c i o ł a ś w . R o c h a . 

P r z y c h ó d — 1901 zł . 71 gr. 
R o z c h ó d — 782 „ 50 „ 
C z y s t y z y s k 1119 zł . 21 gr. 

P r z y tej s p o s o b n o ś c i s k ł a d a 
m y s e r d e c z n e „Bóg z a p ł a ć " 
w s z y s t k i m P a n i o m i P a n o m , 
k t ó r z y s i ę p r z y c z y n i l i d o u ś w i e t 
n i e n i a te j z a b a w y , a f irmom z a 
z ł o ż o n e fanty . 

K o m i t e t 
Biaiai HotGiołi ta. Rocha 

A P O L L O 
DZIŚ PREMIERA 

Początek: 6*>, B20, 10" 
Ceny od ZŁ 1.25 

R E W E L A C Y J N Y F I L M O B Y C Z A J O W Y 

z ż y c i a doras ta jące j b e z o p i e k i m ł o d z i e ż y , k t ó r a u l e g a b e z o p a m i ę t a n i a p o d s z e p t o m z m y s ł ó w 

OWOC Z A R A Ż A N Y 
NA S C E N I E 

i pieśniarz Tadeusz 

b^SaRifaBaiialinaKoFaluli, Arion 
w zupełnie nowym pierwszorzędnym programie 

Ponadto: 
Białystok w czerwcu 

1) Ogólny widok, 2) W 
parku miejskim. 3) Zawody 

•portowe pań 8 b.m. 

Dramat ilustrujący tragiczne skutki lekkomyślnego spędzenia 
płodu przez nieświadome dziewczęta, wg. powieści 

Dr. H. NOSSENA „14—17 L E T N I A M Ł O D Z I E Ż " 

"klina Elben, Rudolf Klein Loerk główny 

„MODERN" 
Dziś PREMJERA 

P o c z ą t e k : oao, 8 i 10io w . 

C e n y o d Zł. 1.25 

I HA 
N A EKRANIE 

NIEMY FILM 
żywa Ilustracja muzyczna 

pod batutą S. POMERANCA 

SAMOTNI 
W z r u s z a j ą c e d z i e j e m i ł o s n e d w o j g a s e r c 

p e ł n a uroku i c z a r u N o w a c h l u b a A m e r y k i 

Barbara R e n t = G l e n Tryon 
R z e c z d z i e j e s i ę n a p l a ż y i L u n a P a r k u w N e w J o r k u 

P O N A D T O M U Ś P R Z E D S Ą D E M weaoUkom.dj. w i . k t . 

SCENIE 
PIERWSZY "WYSTĘP 

Nowozaangaźowanych artystów 

Amelia CIELECKA 
s ł y n n a w a r s z a w s k a ś p i e w a c z k a o p e r o w a 

P i o s e n k a r k a i w o d e w i l i s t k a R E N O W N A 

Kazimierz CHRZANOWSKI 
u l u b i e n i e c p u b l i c z n o ś c i b i a ł o s t o c k i e j ^-auwl:"0"'Aleks. GRONOWSKI 

g o i ł a w n i k a A n t o n o w i c z a w r ę 
c z y ł a r e z o l u c j ę w i e c u p r z e w o d 
n i c z ą c e m u K o m i t e t u B u d o w y 
P o m n i k a . 

W i e c z a k o ń c z y ł s i ę o g o d z . 

1 min . 15 p o p o ł . 
• N a d p o r z ą d k i e m c z u w a ł a p o 
l ic ja p o d d o ś w i a d c z o n e m k i e 
r o w n i c t w e m zast. k o m e n d a n t a 
p . M i s i o l k a . 

Uroczystości Czerwonego Krzyża 
W G R O D N I E 

D e l e g a c i Ligi C z e r w o n e g o 
K r z y ż a z P a r y ż a , k t ó r z y z B ia 
ł e g o s t o k u uda l i s i ę d o B i a ł o 
w i e ż y , jak o t e m p o d a l i ś m y , 
w y j e c h a l i n a s t ę p n i e d o G r o d 
n a n a u r o c z y s t e z a m k n i ę c i e 
k u r s ó w s iós tr P o g o t o w i a S a n i 
t a r n e g o . P a n i G a r t e r w y g ł o s i ł a 
d o s ł u c h a c z e k p r z e m ó w i e n i e w 

j ę z y k u francusk im. J e d n a z e 
s ł u c h a c z e k Marja K a p ł a ń s k a 
o d p o w i e d z i a ł a r ó w n i e ż p o fran
c u s k u . N a s t ę p n i e o d b y ł o s i ę u-
r o c z y s t e u d e k o r o w a n i e c z ł o n 
k ó w C z e r w o n e g o K r z y ż a o z n a k ą 
h o n o r o w ą , d o k o n a n e p r z e z p r e 
z e s a S ą d u O k r ę g o w e g o w B i a 
ł y m s t o k u p. L e o n a Z u b e l e w i c z a 

J!im!l||^||li!llllll||||t!!lil§IKII||^|UIH^ 

Jedna z największych fabryk mydła poszukuje 

przedstawiciela 
ttiii«!»niiiiii»iiiiiiiiiiuiiii«iiiiiiiiiiiiip 

na Województwo Białostockie 
l l l l l l l l l l l l l l l l l l U I l i l l l i l l l l l l l l l 

F i r m y l u b k u p c y m o g ą c y z ł o ż y ć o d p o w i e d n i ą 
g w a r a n c j ę b a n k o w ą z e c h c ą z ł o ż y ć oferty p o d 

szyfrą „ W K . 5 1 9 " d o T o w . R e k l a m y M i ę d z y n . 
S p . z o. o . jen. repr. Rudol f M o s s e , 

K a t o w i c e , ul . M i c k i e w i c z a 4. 

1 
^ U I U I I # I I I M I ^ 

Komisja Rewizyjna ma głos 
Koleinę posiedzenie Rady Miejskie]. 

W e ś r o d ę , d n i a 25 b . m . o d 
b ę d z i e s i ę k o l e j n e p o s i e d z e n i e 
R a d y M i e j s k i e j . 

P o r z ą d e k o b r a d z a w i e r a 10 
p u n k t ó w , m. in . s p r a w o z d a n i e 

K o m i s j i R e w i z y j n e j z w y k o n a 
n i a b u d ż e t u mias ta z a r o k 
1928/9, s p r a w o z d a n i e z akcj i z a 
trudnian ia b e z r o b o t n y c h , s p r a w ę 
z a ł o ż e n i a l o m b a r d u miejsk. i in . 

Dziś zamknięcie „Domu Dziecka" 
na okres letni 

P r z y p o m i n a m y , ż e d z i ś o g o 
d z i n i e 4-ej p o p o ł u d n i u , o d b ę 
d z i e s i ę u r o c z y s t e z a m k n i ę c i e 
na 2 - m i e s i ę c z n y o k r e s le tn i 
„ D o m u D z i e c k a W o j e w . T - w a 
O p i e k i S p o ł e c z n e j „ P r z y s t a ń " . 

N a program u r o c z y s t o ś c i z ł o 
żą s i ę : S p r a w o z d a n i e r a c h u n 
k o w e i i o p i s o w e z a r z ą d u „ D o 
m u D z i e c k a " , p o p i s y dz i ec i , 

n r AleKsanderfiasrufirT 
Spcc|alnoić: 

(linki nim, nnrnzii I •Hinłctam 
Przy)mn|s od godz. 9—1 1 od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40! 

Dr. L. Kryński 
Ciirik' inirniH nim i Muułilm 

Przyhnufe od godz. 9—1 I od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

Ilttylik, ii. Unii i i Tililn 6-87. 

Dr. J. WALEWSKI 
Ckirnki nurniu, nim I •iizoitilm 
Przylmufe rano I od 4—8 w. Kobiety 
4—S pp.Wnledzlale i lwięta od 4—6 pp. 

•LtlnklwłmHi.lTilifiiMf 

Dr. Neumark 
Ctank* mirrizii, ikim I •oizoiłtlm. 
Przy|ma|e od fort—W—12 I od 3—8 w. 
B i a ł y s t o k , uL K i l i ń s k i e g o 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

z w i e d z e n i e w y s t a w y p r a c d z i e 
c i i p o d w i e c z o r e k d la d z i e c i . 

Z a r z ą d „ D o m u D z i e c k a " p r o 
si m i e j s c o w e s p o ł e c z e ń s t w o o -
p r z y b y c i e c e l e m z a p o z n a n i a s i ę 
z p o s t ę p a m i d z i e c i o r a z z k i e 
r u n k i e m _ i d z i a ł a l n o ś c i ą tej 
p i e r w s z e j w P o l s c e t e g o . r o d z a 
ju p l a c ó w k i , w y c h o w a w c z e j 
dz i ec i , p o z b a w i o n y c h w d o m u 
n a l e ż y t e j o p i e k i m a c i e ż y s t e j . 

W r a z i e n i e p o g o d y , p o z w i e 
d z e n i u w y s t a w y u p r a s z a s i ę o 
p r z y b y c i e d o l o k a l u „ P o c h o d n i " 
p r z y u l i c y Ś w . R o c h a , g d z i e 
o d b ę d z i e s i ę u r o c z y s t o ś ć . 

OllHZIlil fTiill 
Sprzedaje 
I I pies - wilk 

• i * 
pies - wilk. Do

wiedzieć się ul. Wir 
szawska 34 m. 4 w 
podwórzu na par
terze. 

Zgubiono k a r t ę 
zdrowia, wyd. 

przez Magistrat Bia
łostocki na imię. Leji 
Kapłan. Białystok 
Zwierzyniec, stra
gan wody sodowe). 

Dr.M.Kanel 
Clffik* tniriizii, ikfni I •łtiii. 

Przy|nra|e od fodz. 9—1 i od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p.p. 

•I . S l .nki .w-ki . 37 (p.rt»r| Ul . 5 4 5 , 

Czytajcie „Dziennik" 
X?wv^!? PRENUMERATY: Miejscowa z dostarczeniem do domu —-Zł. 5, — zamiejscowa wraz z prawytką — Zł, 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
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